
Piotrków, dnia 24: Grudnia 1905 r. 
PREN U}IERA'l'A 

W M/E.JSCU: 
roeZl1ie. . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l kop 80 
kwartalnie. . . rb. _ . kop. 90 
Cena pojedynrzsg o numerlI k. S. 
Doplata. za od noszenie- H. kop. 

kwartalnie. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie.. . rh . .j kop. 80 
pólrorwie. . . I'U 2 kop. 4U I 
kwartalnie. . . rb. l kop 20 

OGŁOSZENIA 
Za oglosl,enie l-razowe kop . 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za oglos,.enia kilkakrotne po k.6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz. ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiers7.a . 

Za ogŁoszenia, reklamy i nekro
logi Ila l·ej strollie po kop. 20 
Za dohre, .. l kartki allneksu rb. 7. 
Za tłulllaczenie oglas7 .. z języków 

obcydl po 2 /top. od wiersza. 

I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Adres Administra.cji i Dmlca.l'ui ,,'l'ygodnia": ulica Kaliska ~ 9 (obok Hotelu WileI'lskiego). 
Adres Uedal,('ji: ulica Kaliska ;,\~ 11 (obok Magistratu). 

~z. PrBnumBratorom przypominamy, ŻB czas już odnowić prBnumBrat~ na rok 1906. 
Polacy, mający prawo na

uczania, zechcą składać swe 
oferty w redakcyi "Tygodnia", 
pod literami M. S. (0-2) 

I :1~, iW ::t : i '''~i 
NA WYNALAZKI MARKli MODELL ~ ~ 

• WYRABIA SPECJALNIE ~ I» 

INZ.n. F"RA[NKE.L~~ 

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE. 
Piotrkowska izba skarbowa, sporządzi WS7.y 

wykaz zaległych podatków skarhowych z wła
sności ziemskich za rok bieżący, do dnia 14 
listopada, przyszła do przekonania, że suma 
zaległych podatków tego rodzaju w żadnym 
jeszcze roku nie była tak wielką - wynosi 
ona w gu b. Piotrkowskiej ] ,205,000 rb. 

Wskutek wyl\azania tak olbrzymich zaległo
ści, b. tymczasowy wojenny generał-gubernator 
Szatiłow, w czasie b. stanu wojenllego, przesłał 
gubernatorowi piotrkowskiemu rozporządzenie 
w którem zaznacza, że IV wielu wsiach wło
ścianie, odmawiają płacenia podatków skarbo
wych, a w niel< tórych złożone j uż u sołtysów po
datki skarbowe wycofują. W celu przeto skute
cZllości ogzekucji należy użyć siły wojennej. Naka
zuje więc, aby do wsi, zalegających w płaceniu po
datków, posłano, na koszt mieszkallców wojsko, 
które, IV razie niezapłacenia natychmiast podat
kowych zaległości, dopełni śc i słej, masowej rewi
zji pieniędzy u włościan. Gdyby znalezione przy 
rewizji pieniądze nie wystarczały na pokrycie za
ległości podatkowych, wojsko przystąpi do 
sprzedaży ruchomości i in wentarza włościan!.. 

Na skutek tego rozporządzenia gubernator 
piotrkowski rozesłał był sekretny cyrkularz do 
naczelników powiatowych, polecając wprowa
dzenie w czyn wzmiankowanego rozporządzenia. 
Zanim atoli zdołano rozpocząć tę kozacką 
gospodarkę w chudobach włościańskich, stan 
wojenny został zniesiony i--samo przez się, 
rozporządzenie generała Szatiłowa przestało o
bowiązywać. 

Obecnie, wskutek przedstawienia izby skar
bowej i prezesa banku włościaI'lskiego rozesłałgu
bernator naczelnikom pow. drugi cyrkularz, w któ
rym zaznacza, że wobec «dobrego urodzaju tego
rocznego, niepłacenie podatków przez włościan 
nie da się objaśnić złym ich stanem majątkowym, 
a jedynie niechęcią placenia»--poleca przeto 
niezwłocznie przystąpić do jak najenergiczniej
szej egzekucji. 

Otóż publicystyczny nasz obowiązek naka
zuje nam stanowczo zaprzeczyć temu, jakoby 
stan majątkowy naszych włościan, wobec tego
rocznego urodzaju, był dobry. 

Po dwóch latach ubiegłych, z których pierw
szy zaznaczył się ogólną powodzią, a drugi su
szą i nieurodzajem, nastał rok wojny, uezustan
nych strajków, przerwania komunikacji kole-

jowej, pocztowej, stanu wojennego, wydatków 
na utrzymanie rodzin rezerwistów, taniości 
zboża, braku nań kupca, zastoju ekonomicznego 
i ogólnej drożyzny!.. ZlIbożeli wszyscy, ale to 
wszyscy tak w mieście jak i na wsi- i dziś 
potrzeha kilku lat urodzaju i spokoju po
wszechnego, by ludzie przyjść mogli do jakiej 
takiej majątkowej równowagi. 

Zbiory tegoroczne wystarczyły zaledwie na 
zapłacenie procentów od zaciągniętych pożyczek 
w ostatnich dwóch latach ldęsk rolnych; na 
zapłacenie zaś podatków-istotnie urak fundu
szów! 

Niektóre wsie, o ile nam wiadomo, sporzą
dziły już dawniej uchwały, żądająco prolonga
ty tegorocznych podatków. Uchwały te przed
stawione były izbie skarbowej, która delego
wała na miejsce inspektora podatkowego i, sto
sownie do jego opinji, postanowiła \yystąpić do 
ministeJjum z prośbą o uwzględnienie tych żą
uań; jednej zaś z właścicielek majątków pro
longowało podatki, z umorzen iem kar, do 1 
paźd7.iernika 1906 r., rozkładając zapłacenie 
ich na lat kilka. 

Dzi wimy się, że tą drogą nie poszła cała 
nasza obiedzona okolica. Lepiej jednak późno, 
niż nigdy. 
~ 

okolic Bełchatowa. 
(Kor. <Tygodnia». 

trzy wiece włościańskie.:- Analfabeci. - Resursa rze· 
mieślnicza.-Powrót ks. Zaka.-Skarga na llauczyciela. 

Wypędzenie go. 

Spieszę podzielić się z wami, szanowni czy
telnicy, małą wiązanką wieści z naszej okolicy. 

\V dniu 5 grudnia w miejscowej herbaciar
ni zebrało się l<ilkud zies i ęciu obywateli osady 
Bełchatowa i, po ,,'spóJnym obradzeniu , po
stanowili założyć szkołę ella analfabetów; gdyby 
zaś okazała się potrzeba uchwalono założyć ta
kich szkół więcej i zaraz przystąpiono do u
rzeczywistnienia tego zamiaru. 

Jednocześnie postanowiono założyć czytelni@ 
dla wszystkich i lclttb ?'zemieślniczy. 

Co pustanowiono, to wprowadzono w czyn: w 
dniu 10 grudnia klub już otwarto. Zapisało się 
w poczet członków około 60 uczestników. Na 
prezesa klubu wybrano tkacza p. Anszpergera. 

W tymże dniu przybyli do Bełchatowa za
proszeni na wiec narodowy mieszkailcy gmin: 
Grocholice, Kluki, Bujny, Woźniki, Wadlnw, 
Grabica. W pięknej sali p. A. Hel wicha ze
urało się około 200 wiecowników. Po zagaje
niu wiecu przez p. F. Otockiego, wybrano na 
przewodniczącego p. Zaborowskiego, właścicie
la dóbr Hucisko. W tej chwili ukazał s ię na 
sali proboszcz z Łobudzic ks. Żak, który wró
cił właśnie z .klasztoru, dokąd był zesłany za 
byłej pamięci stanu wojennego. Zapał na 
sali zapanował ogromny; okrzykom, wiwatom 
końca nie było. Po uciszeniu się, przystąpiono 
ponownie do obrad. 

J ednomyśllli e zapadła uch wała, aby w tych 
szkołach, gdzie nie odbywają się jeszcze wy
kłady w polskim języku, zażądać stanowczo 
od nauczycieli uczeniapopolsku; opornym zaś nio 
płacić pensji. Uchwalono również, aby w gmi-

nach i sądach urzędowanie odhywało się całko
wicie w polskim, zrozum i ałym dla ludu języku. 

Przemawiali włościauie, rzemieślnicy, księżą, 
i obywatele ziemscy, a obrady pomimo natło
c7.onej sali toczyły się tak poważnie, że odczu
wało się, iż \rszyscy ci zebrani--to prawdziwi 
obywatele kraju. Wybrano też po 2-ch z każ
dej gminy upoważnionych dla wprowadzenia 
w czyn powziętych ut;hwał. 

Punktem kulminacyjnym wiecu było wystą
pienie włościanina z paraGI Drużbic, Niewia
domskiego, który w trakcie obrad nad szkol a
mi i unarodowieniem ich, w prostych, wzru
szających slowach zwrócił się do inteligencji 
miejscowej, aby nie szczędziła trudów swoich 
w celu niesienia światła pomiędzy ciemną brać 
swoją!.. I patrząc na tę postać włościanina, 
błagającego o oświatę u braci swej, odczu
wało się tę krzywdę straszną, jaką wyrządzał 
przez tyle la t na ziemi naszej polskiej, zaśle
piony w zaciekłości swej rusyfikacyjnej rząd 
biurokratyczny. Na wniosek p. OtocIdego ze
branie, jak jeden mąż, powstało z miejsc swo
ich, aby uczcić w osobie przemawiającego chło
pa pragnienie światła, nauki, które wyrywa 
się dzisiaj z piersi ludu polskiego, a które pro
testuje przeciwko ohecnej nauce, podawanej mu 
w niezrozumiałym dla niego języku. 

W końcu posiedzenia wystąpiło kilku miesz
kańców . sąsiedniego miasteczka Grocholic ze 
skargą na swego nauczyciela. Uproszony przez 
nich p. Otoclci zjechał na drugi dzień na wiec 
do Grocholic. Zebrali się prawie wszyscy mie
szkańcy gminy. Sala natłoczona po brzegi. Na 
sąsiednim placu mnóstwo ludu, czepiającego 
się gzymsów okien, aby tylko usłyszeć co się 
mówi w sali. Zapał nie do opisania! Taką je
dność ducha, taki zespół wszystkich w celu 
osiągnięcia pragnień swych nieczęsto zdarzy 
się zobaczyć. A pragnienia te, to to, co nas 
dzisiaj najwięcej boli, co radzibyśmy, auy jak
naj prędzej się spełniło-to unarodowienie szkół 
i urzędów! I grzmiał jeden okrzyk: polskiej 
szkoły, polskiej gminy, polskiego sądu! A że 
miejscowy nauczyciel nie chce uczyć po polsku 
--·jeden okrzyk nienawiści brzmi nad uchem 
strwożonego pedagoga. 

I długo, długo nad nim grzmiał lud jak 
burza i trzęsła się sala cała; zaledwie miejsco
wemu proboszczowi udało się nieco uciszyć 
słuszn i e wzburzonych. 

Postanowiono niezwłocznie: żądać innego na
uczyciela, odmawiając miejscowemu płi:Lcenia 
pensji, a zarazem uchwalono założenie w miej
scowej szkole wieczorowych kursów dla anal
fabetów. 

Następnego dnia odbył się wiec w sąsiedniej 
ogromnej wsi, w Zdzieczulicach. I zuów te sa
me uchwały, znów te same żądania, znów te 
same pragnienia! 

Vox popzdi- vox Dei! 
I to, co w naszej okolicy się dzieje, dzieje s ię 

w całym kraju i doprawdy dziwić się trzeba 
miejscowym władzom, dążącym bezowocnie do 
sparaliżowania dążeń narodu, które znalazły 
swoje odbicie nawet w manifestach i ukazach 
cesarskich. F. O. 
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Poświ~ccnic kościoła w Sulcjowic. 
w przeszłą niedzielę w Sulejowie odbyło się 

poświęcenie murów nowego, pięknego, świeżo 
wzniesionego staraniem ks. prefekta Grochow
skiego kościoła parafjalnego. 

Po odprawieniu odpowiednich modłów u wnij
ścia do kościoła i w kościele, w którym prze
mawiał z ambony ks. Kasprzykowski z Gorz
kowic, zebrane duchowieństwo okoliczne, wraz 
z parotysięcznym ludem, udało się procesjo
nalnie do dawnego drewuianego, opodal znaj
dującego się kościołka, dla zabrania zeń Naj
świętszego Sakramentu i przeniesienia do no
wego kościoła, do cyborium w prowizorycznie 
zbudowanym wielkim ołtarzu. 

Pierwszą uroczystą sumę w nowej świątyni 
odprawił wspomniany ks. prefekt Grochowski, 
proboszcz miejscowy, a kazanie wypowiedział 
l,s. Fulman z Rozprzy. Natchniony prawdziwie 
dnia. tego mówca, wskazawszy na zasługi ludu 
wiejskiego przy wznoszeniu coraz to nowych do
mów Bożych, ostrzegał lud ten przed namowa
mi siewców klasowej nienawiści , wsl<azując mu, 
gdzie jest rzetelna prawda i że szukać jej na
leży jedynie na drodze wspólnej, bratniej pra
cy i miłości, oraz przebaczania sobie uraz i 
krzywd dawnych, czego boski przykład dał 
nam Chrystus Pan w godzinie krzyżowej 
śmierci. 

W czasie nabożeństwa nadeszła pro~esja z 
sąsiedniej parafji, z chorągwiami kościelnemi 
i narodowemi; na chórze śpiewał bardzo dobry 
chór miejscowy kościelny, ćwiczony w śpiewie 
przez miejscowego organistę, który jednocześnie 
bardzo gorliwie wraz z ks. wikarym zajmuje 
się nauką śpiewu dzieci mieszczan sulejowskich 
i okolicznych. 

Po skończonem nabożeństwie i odśpiewaniu 
przez lud hymnu «Boże coś Polskę», S7.anow
ny proboszcz zgromadził u siebie na plebanji 
kilku okolicznych księży przybyłych na uro
czystość z ks. kanonikiem Jankowskim dzie
kanem naszego del\anatu na czele, kilku gości 
cywilnych z Piotrkowa z architektem, budowni
c?ym kościoła p: Nowickim, wreszcie cały do
zór kościelny. Przy gościnnym stole proboszcza 
wszyscy niemal obecni przemawiali, a we wszy
stkich przemówieniach tkwiła jedna idea, jed
na miłość dobra ogólnego, jednaka zachęta 
do pracy wspólnej dla dobra ludu. Przez lud 
dla Indu! Bóg, wiara i ojczyzna! Wolność, rów
noŚĆ i braterstwo -- oto hasła, wszędzie się 
dziś powtarzające, przy kaidej okazji przy ka
żdej uroczystości. 

N ie możemy nie podzielić się z czytelnika
mi radością, jaką napawa nas zjednoczona 
wielu ludzi dobrej woli praca w Sulejowie! 
Widocznie, wszędzie dziś myśl i czyn zaczy
nają być poważniejszemi. Sulejowska straż og
niowa w niczem nie ustępuje piotrkowskiej; 
widzieliśmy ją, utr?ymującą porządek i ład 
w czasie nabożeilstwa; myśli też ona o własnej 
orl\iestrze, l{tórej zawiązki tkwią w dawnej 
kapeli kościelnej; myśli, co ważniejsza, i o 
zniesieniu w szeregach swych analfabetyzmu; 
myśli i o wielu innych pracach, czy to kultu
ralllych. Wraz z nią zabierają się już do prac 
tych i inni działacze w Sulejowie, oraz ich 
okoliczni sąsiedzi. Szczęść im Boże! 

--6Ót-----o~ )o r UcnUJała gminna. 
W gminie Ręczno powiatu piotrkowskiego 

gminiacy zgromadzeni w liczbie 362, na ze
braniu gminnem w dniu 16 b. m., po porozu
mieniu się między sobą, jednogłośnie uchwalili 
i pod pisali poniżej przytoczoną uchwałę: 

1) Ze względu na to, że Królestwo Polskie 
jako część państwa Rosyjskiego, od którego 
odrywać się nie chce, ma prawo do własnych 
urządzeń administracyj nych nadanych mu przez 
różne Najwyższe Manifesty, żąda własnego 
sejmu w Warszawie, na którym będą roz
bierane sprawy lokalne Królestwa Polskiego 
z wybieraniem na ten sejm posłów przez równe, 
tajno, bezpośrednie, powszechne głosowanie, z 

T Y DZIEN 

zaprowadzeniem samorządu w temże Królestwie. 
2) Ze spraw miejscowych żądamy i postana

wiamy: 
a) natychmiastowe wprowadzenie ję?ylm 

polskiego jako wykładowego w pięciu szkołach 

.N~ 52 

Na tem uchwała niniejsza, po przeczytaniu 
i zrozumienin, zakończona i podpisana został:' I 

• -~~-:~\>o[?~- ~ 

ZŁOBUDZIe. 
gminnych obecnie istniejących i w przyszłości (Nauka analfabetów na WSi). 

założyć się mających: dla wykonania niniejszej 20 listopada. 
uchwały wybieramy jako kuratorów gminnych Mamy tu jedną tylko szkołę elementarną; 
szkolnych Antoniego Wilczyńskiego, Michała może ona pomieścić dzieci najwyżej 80, a pra
Wędzonl{ę, Franciszka Krupę, Tomasza Dędka, gnących się uczyć jest z górą 300! 
Józefa Jakubczyka, Wincentego Krawczyka, Wobec tego, na wniosek p. Bielawskiego na
Łukasza Gromka i Karola Masłowskiego. Obo- uczyciela,oraz proboszcza, uradziliśmy i postano
wiązkiem ich: kontrola nauczyciela i podręczni- wili aby do szkoły były przyjmowane tylko dzieci 
ków, których do nauki używa. \Yyl<ładanie coś umiejące już, by się nauczyły poprawnego 
religji w szkołach włożyć na miejscowych pisania i czytania, rachunków bardzo nam po
proboszczów. trzebnych, histolji i geografji Polski i innych 

Niniejszy punkt uchwały za pośrednictwem wreszcie nauk, o ile na to czas będzie. Dla 
urzędu gminnego zakomunikować nauczycielom reszty początknjących otwieramy w każdej wsi 
gminy. szkołę początkową; mniejsze wsie łączymy 

b) w urzędzie gminnym wprowadzić natych- w tym celu po d wie, w każdej szkole znaj
JJliast i bezwarunkowo język polski i zażądać dzie miejsce 25 do 30 dzieci. OJ każdego 
ot! wójta i pisarza, żeby korespondencJe pro- dziecka chodzącego, czy do gminnej, czy do 
wadzili ze wszystkiemi instytucjami w języku wioskowej szkoły, płacić będziemy po 1 rb.-
polskim.. . . . . Jeżeli nie starczy-dołożymy wszyscy. 

c) .ur~ędl1lków gmmnych J~k rówmez n~- Pioniądze wnosimy do komitetu przoz nas 
u~z1clelt gmll1nych, k~órzy S.I~ uchylą od nl- wybranego. Ten w jednem miejscu wybrał 
l1J~JszeJ uchwały pozba~Vł.ć pen~JI; tych zaś któr7:Y już dobrze czytających i piszących gospodarzy, 
d7.l~łać ?ęd~ w my~l.~lllleJszeJ. uchwały w ra.zlC IV innem miejscu chłopców lub dziewczylly- i 
udzlClel~la lm dYO:llSJl przez l~h bezpośredlllch to są nasi nauczyciele! 
naczellllków, ,.vyblOrać pon.owl1J~ choćby 3 razy Tym spoąobem w każdej wsi mamy począt
d?pokąd oboWJązków SWQlch me zaczną speł- kowego nauczyciela. Dajemy mu prze? zimę 
nlać u.anowo. .. . od 15 rb. du 25, z obowiązkiem uczenia do 

d) ząd~ć prowadzema Języka. p olslo ego. do maja 3 godziny dziennie. N.auczyciele już dzi
sądu gmll1nego 6-go okręgu plOtrk?wsloeg? siaj słuchali objaśnieI'l ks. Zaka, dotyczących 
pOWIatu, tak w ustnych rozpraw~ch J.ako tez metody nauczania. Z początku będą oni dwa 
protokółach.' wyrokach,. wezwaniach l wogóJe razy w tydzień sami wieczorami przychodzić 
w~ wszystkIch czynn.oścIach s~dowych. Dlatego na naukę do szkoły lub czytelni w Łobudzi
tez w~y\l'am~ Sę?z~e~o teg?z ol~ręgu do. za~ cach, gdzie nauczyciel lub proboszcz potrze
komul1lkowallla. nmlCJszeg? zą~ama Wł~ŚCIW~J bnych wskazów -"k nauczania im udzielą bez
,~ł~dzy s~doweJ, zas~rzegaJąc,. ze od dnl.a d7.l- płatnie. Z całej zaś parafji dzieci raz na 
slCJs.ze~o zadl~ych papter?w na~lsanyc~ w Ję~yku tydzień w dzień pogodny przyjóą do kościoła 
rosy~sk~m me p.rzYJ ~L1lemy I do m~IH'zYJmo- na katechizm, histol~ję świętą, histOlję Polski, 
wan.la l?h zobOWIąZUjemy ~rzędy gmlllne, po- a potem w czytelni i szkole będą się uczyły 
lec~r.ą~ ~m nadsyłane w tymze Języku ~wracać. śpiewek różnych, gier, zabaw, a także wszcze-

111leJszy punkt uc.hwały urząd gmll1ny ma piane będą miały zasady hygieny, uczyć się 
przesł~ć do sądu ~n:lll~ego. . I ich będzie początków ogrodnictwa, etc. 

e~ ządać od kSlęzy ~ak~ urzędulków. stanu Ks. proboszcz zobowiązał się przytem od wie-
cywllndgo wprowadzel1la ,Języka pOlsk.tego do dzaćprzynajmniej raz w ciągu dwu tygodui 
aktów stanu cywIlnego l do wszellnch pa- każdą uczelnię. . 
pierów z tejże kancelatji wydawanych. Nini.ej- Ławl<i i stoły każda gromada kupp.je na 
szy punkt uchw~ły ~'ozesłać do wszys~l\1ch własny koszt; za mieszkanie odnajmow~ne na 
proboszczów d~neJ gml.ny. przez urząd gmll1ny. ten czas płacimy około 4 do 6 rb.; opał każ-

~) Wszystlue .znalu Jakoto: na urzędach da gromada mieć będzie własny. Elementa
~mllluych, so.łtysloch.' szl<o!nych, d:ogowsl<azach rze, książki, kajety sprowadzamy jednakowe, 
Itp. oraz napISy na pIeczęcIach wÓJta, sołtysów, dla wszystkich odrazu. 
ka~jel~a, urzędac~l parafjalnych i szkulnych, Uważamy, że na razie, zanim rząd nąsz au-
ZmtelllĆ na polsloe. . tonomiczny nie zajmie się szkołami wiejslde-

g) zap['en~mcrow~ć n.a r~k 1 g~6 zamIast mi gruntownip., jest to jedyne wyjście ze sta
«\Varszawslnego Dme\ym~{a» l «~św~a~y», sześć nu dotychczasowej ciemnoty. 
egzemplarzy «,Gazety S\\'lątecznej» I Jeden eg- Myślmy sami o sobie, bo już czas na to! 
zemplarz «Gonca». . X. 

h) za leczenie chorych ma płacić ta gmina ~~c 
lub miasto, w której chory zachorował, a nie 
ta z której pochoJzi. Z Tomaszowa. 

3) a) wprowadzić język polski do wewnętrz- (Korespondencja . Tygodnia,). 
nej biurowości w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Królestwie Polskiem. 

b) ustanowić kontrolę spółeczną fundus?ów 
ubezpieczeniowych prze? odpowiednio wybranych 
pełnomGcników w ilości trzech na powiat. 

c) zażądać przywrócenia urzędników pola-
ków usuniętych za powyższe żądanie. 

d) zażądać usunięcia prezesa wzajemnych 
ubezpieczeń p. Daniłowskiego jako zaciętego 
wroga polaków. 

4) żądamy uregulowania wszystkich podat
ków, nadmieniając, że płacenia nowonałożone
go podatku od koni, świI'l i owiec na mocy 
uchwały z dnia 30 września r. b. stanowczo 
płacić nie będziemy. . 

5) w dążeniu do urzeczywistnienia wyrażo
nych żądań ogólnego znaczenia w imieniu ogółu 
jako mandatarjuszów wybieramy pp: Ignacego 
Sołdnaczyńskiego, Franciszka Krupę i l\lleczy
sł~wa Jaszowskiego, którzy po porozumieniu 
się z mandataljuszami innych gmin, obmyślą 
środki i drogi do osiągnięcia wyżej wspomniane
go celu. 

Spolszczenie szkoły handlowej.-Ofiary.-Wiec naro
dowy.-Jego uchwały. 

Usiłowania miejscowego społeczeństwa pol
skiego co do zreformowania szkoły handlowej 
na polską nareszcie osiągnęły swój skutek i 
w połowie listopada zgromadzenie kupieckie 
zgodziło się na tę zmianę, - ale jednocześnie 
zrzekło się obowiązku pokrywania deficytu. 
Natychmiast hył wysłany telegram do mini
stCljum i po upływie tygodnia nadeszła odpo
wiedź, zezwalająca na wprowadzenie wykładów 
w języku polskim, z zamianą szkoły na pry
watną bez praw. Rada opiekuńcza, nie chcąc 
trac~ć czasu, niezwłocznie zakrzątnęła się, aby 
lekCje rozpocząć jaknajprędzej i w dniu 1 gru
dnia po solennem nabożCllstwie nauki się roz
poczęły. Na dyrektora szkoły powołany zo
stał dotychczasowy profesor szkoły handlo
wej zgierskiej, przyrodnik p. Ludwik Kowal
czewski, który energicznie ujął ster prowa
dzenia uczniów. Mamy niepłonną nadzieję, 
że szkoła będzie wzorową, i że potrzebne fun
dusze muszą się znaleźć; społeczeństwo nasze 



1'& 52 TYDZIEŃ 3 

chętnie pospieszy z ofiarami na szkołę polską, W M k k' odrodzonego narodu naszego są d waj jego uko-
a zachęcający początek dał hr. Juljusz Ostrow- ieezór ie ieuJiezows I. chani: Mickiewicz i Kościuszko-i to są tyllw 
ski, który zadeklarował na pewien czas hojną właściwi jego przedstawiciele! Wogóle, krótkie 
ofiarę po 2000 rub. rocznie. Uczniów jest już «Gdy na ziemię padł szLandar zdeptany, to przemówienie, stanowiące niejako introdukcję 
240; po nowym roku spodziewany jest jeszcze Znak królewski z orłem i pogonią, wieczoru było pomyślane głęboko, i jako takie 
napływ większy. Otwarte są: wstępna i pierw- Gdy go wodze i dumne hetmany przez zebranych przyjęte z wdzięcznością i na-
sze cztery klasy; kandydatów do klasy piątej Już przed wrogów zniewagą nie bronią, grodzone oklaskami. 
zjawiło się niewielu, wobec czego zajęcia w Gdy go w strzępki stargała niewola Na resztę wieczoru złożyły się: deklamacja 
piątej klasie nie są rozpoczęte; o ile by jednak I pokryła noc milczenia głucha- lltworów Adama, wypowiedzianych przez uprzej-
zgłosiło się około ' 25 kandydatów, to klasa On ' go pierwszy uniósł z walid pola mego gościa p. Rychłowskiego, który z zapa-
piąta byłaby otworzoną. Wpisy we wszystkich I zamienił w jasny sztandar dncha, łem oddeklamował Improwizację, Odę do mło-
klasach aż do piątej---wynoszą po 75 rb. ro- I nad Polską rozwinął w błękicie, dości, Konc;ert nad koncertami i z Dziadów 
cznie (zamiast 125 rb. dawniejszych); poc;ząw- Dając w pieśni-nieśmierLelne życie!» opowiadanie Sobolewskiego; dalej, znana dobrze 
szy zaś od Idasy piątej wpis będzie po 100 r. Oto, co powiedział największy poeta-filozof piotrkowianom, świetna gra na skrzypcach p. 
rocznie. doby popowstaniowej, Adam Asnyk, o naj wię- Wł. Kańskiego, który odegrał ze zwykłą mu 

W sobotę 16 b. m. odbył się wiec narodo- kszym swym poprzedniku, wieszczu narodowym precyzją i Odczllciem Romans Ries'a, Tańce 
wy z udziałem około 2000 osób. Uczestniczyli Adamie, w chwili gdy drogie jego szczątki Cygańskie Tiwadara, Nocheza (na bis), Polo
robotnicy, mieszczanie, rzemieślnicy, ducho- niesion~ na barl~ac~l naro.du n~ Wawel, spo- neza Młynarskiego i Kołysankę słowiańską 
wieństwo, inteligencja i obywatele. Na prze- cząć mla.ły na wlCln w blIzkoścl prochów kró- Nerudy (tę ostatnią również na bis); wreszcie 
wodniczącego był wybrany jednogłośnie adw. lewskich! . . chóralne śpiewy pod batutą' p. Niwińskiego, 
przys. l\1orsztynkiewicz. Uchwały wiecu nastę- I zaprawdę, w krótlClch t!clt, pełnyc~ tre~cI jak śpiew Flisaków, Ustro{I leśna, Rusałki 
pujące: słowach Asnyka, zamyka Się cała taJemmca Dudarz i inne. Zgodność i harmonijność chó-

1) Ządać nadania Królestwu Polskiemll zu- owej miłości i czci n~emal religijnej, jak~ na- rów zwróciła na siebie powszechną uwagę; 
pełnej autonomji z sejmem ustawodawczym w ród cały okala palIllęć tego wszechpotęznego brak im jedynie do doskonałości-odpowied-
Warszawie, powołanym na zasadzie po wszech- władcy ducha! niego wymodlllowania głosów. 
negu, tajnego, bezpośredniego i równego gło- MiłoŚĆ miłością się płaci-a on «cierpiał i Na zakończenie tego bogatego programu uj-
sowania. I ko~hał. za. mi~jony!» To też w 5?-tą rocz~~cę rzeJiśmy żywy obraz złożony z typów arcydzieł 

2) Wprowadzić w szkołach elementarnych śmierCI wleJ~lego Adama ~vszystlne owe mrlJo- Mickiewicza. Ukazali się oczom naszym żywi: 
wykłady tylko w ięzyku polskim; usunąć z pp- ny zeszły Slę myślą u Jego trumny, by mu Konrad Wallenrod, Aldona, Zosia, Tadeusz 
sad nauczyoieli i nauczycielki nie znające grun- złożyć hołd powinny i uczcić jego pamięć. Rocz- Zosia z Dziadów, Grażyna i Jankiel. ' 
townie języka polskiego lub nie życzące w tym nica ta przypadła u nas w czasie trwania Wszystko było dobrze pomyślane i dobrze 
języku wyl<ładać. Wybrać kuratorjum złożone ta.I1l~ wojennego, w czasie c~ągłego gwałcen~a wykonane - a ogólne zadowolenie byłoby bez 
z trzech osób, któreby miało dozór nad wykła- ś\~o zdobytych swobód, l dlatego to me ale, gdyby nie przeciągnięcie się wieczoru bli
darni, i obierało nauczycieli. W razie, gdyby wsz . dzie mogła . być ob~hodzolla.. . . ko do godziny l-ej w nocy, gdyby nie tropi
te żądania nie były wykonane, przestać od p trków. t~kze .w dZień sam~l roczl1lcy me kalne gorąco w stosunkowo zamałym do ilości 
Noweg.o roku opłacać t. zw. składkę szkolną. dał naku ZyCI~·_Ll może słusznie. Pełen uro- osób lokalu i-gdyby nie zamalo kulturalne, 

3) Ządać niezwłocznego zamknięcia istnieją- czysfego nastroju ?bchó~ mógl?~.lJyć ł~two !Wf 0- a natomiast zanadto postępowe zachowanie się 
cej a zupełnie nieodpowiedniej szkoły 4-klasowej fa~~v.anY ukazam~m Się POhCJl lub zołdactwa, pewnej części publiczności, która podczas dekla
Aleksandryjskiej, a natomiast otworzyć 3 szko- tej sl~y b~'utaln~J, . którą z taką pogardą du- macji głośno sobie rozmawiała w sąsiednich 
ły elementarne. W przeciwnym razie od no- cho veJ. wyzszoścl WieSZCZ nasz zobrazował we pokojach, lub przynaglała na sali do pośpiechu 
wego roku nie płacić składki na tę szkołę. wsp małych fragmentach «Petersburga». amatorów za pomocą stukania klaskania 

4) Urządzić bezpłatne kursy dla analfabe- epiej więc, żeśmy nic nie poczynali w tej nawoływań. ' M. D. 
tów i pogadanki naukowe. przeklętej chwili. Poczynali za to rodacy nasi -~~ 

5) Qtworzyć bezpłatną czytelnię. po wielu miastach, miasteczkach, a nawet 
6) Ządać nowych wyborów ławników miasta wsiach, tam, gdzie byli pewni, iż zatruty od-

i na wybory powołać wszystkich obywateli dech przemocy i gwałtu nie dojdzie i nie ska- _ I znów!.. W chwili oddania do druku 
miasta (a nie tak, jak dotychczas, tylko 10). zi czystości panującej atmosfery. niniejszego numeru ukazały się na miejskich 

7) W straży ogniowej ochotniczej wprowa- Z wielkie m też uznaniem podnieść dziś na- kioskach ogłoszenia tej treści: 
dzić komendę w J'ęzyku polskim i żlldać, aby leży inicjatywę Towarzystwa Dobroczynności, 

"t I ó d d ł ł Od Piotrkowskiego Gubernatora Ogłoszenie. 
wszystkie księgi i kwitarjusze były prowadzo- <t re, g y na esz a waściwa pora, urządziło Na mocy Najwyższego ukazu z d. 29 listopada 
ne także w języku polskim; nadto zmienić s w dniu 16 b. m. w sali swego gmachu t. z. (12 grudnia) r. b. Warszawsld Generał Gubernator 
stem wyborów naczelników oddziałowych (któ- «Wieczór Mickiewiczowskh). uznał za niezbędne ogłosić stan wojenny we wszy
rych wybór dotychczas zależał od komenda:nta). Oto nad kurtyną wznosi się biały Orzeł-a stkich 10 gubernjach «Kraju PrzywiślalIskiego», 

8) Napisy na ulicach i domach wprowadzić w nim wprawiony portret Mistrza. Kurtyna rozciągnąwszy na nie moc przepisów, dotyczących 
w języku polskim; nadto żądać, aby cała ma- 'ę podnosi i rozlega się ze sceny chóralny miejscowości znajdującycb się IV słanie wojennym; 
nipulacja biurowa w magistracie i korespon- h mn: «Boże, coś Polskę)). Publiczność głębo- przy tern Generał Adjutant Skałon powierzył Na
dencja z publicznością była prowadzona w ję- k poruszona powstaje z miejsc. czelnikowi 10 pieszej dywizji Generał Lejtenantowi 
zyku polskim. Po chwili, z estrady przemawia p. Gustaw Szatiłowowi, w obrębie gubernji PiotrkowskieJ od-

r Mó' l\f k" . l I tó powiednie urzeczywistnienie pełnomocnictw przyslll-
9) Książki obrachnnkowe robotnicze w fa- .,ewy. WIO ' IC leWlCZU. Ja co o tym, < ry gującl'ch Warszawskiemu Generał Gubernatorowi na 

brykach powinny być prowadzone w języku ukochał miljony, ukochał cały naród) jako o zasadzie artykułu 19 wyżej przytoczonych przepi
polskim. tym, który był wyobrazicielem pragnień i umi- sów, prócz punktów 5, 6, 7, 10, 17, 19 tegoż ar

IO) Utworzyć towarzystwo gimnastyczne łowań całego narodu, który ukochał jednaką tykulu. 
«Sokób. miłością i Soplicę, i Maćka, i Robaka i Jan- 1..---

Zaproponowano w końcu, aby robotnicy przy- kiela, i nawet Buchmana,-który wreszcie ul\O- - Wiec wójtów i pisarzów gminnych. 
jęli udział w tworzeniu funduszu na utn:yma- chał c;ałą ludzkość, wieszcząc jej duchem pro- VI' Ubiegłą środę odbył się w Piotrkowie wieF 
nie szkoły handlowej polskiej i ahy składali roczym wspólne zczasem zbratanie się w mi- wójtów i pisarz6w gminnych powiatu piotrf
w miarę możności choć skromne, groszowe ofia- łości i pokoju!.. kowskiego, na którym reprentowane były wszY-
ry. Propozycję tę przyjęto. Odczytano ustawę Szkoda, że mówca nie położył w tern miej- stkie gminy. Na wiecu obradowano nad spra-? 
narodowych związków zawodowych, na którą scu nacisku na ŚCisły związek, jaki zachodzi wą wprowadzenia języka polskiego w kance
robotnicy również się zgodzili. pomiędzy pierwszem i drugiem z tych uczuć, laljach gminnych, czego bezwarunkowo doma-

Wszystkie powyższe uchwały powzięto z za- że nie objaśnił, iż miłość w sercu wieszcza gają się wszyscy gminiacy. Zważywszy, że 
dziwiającą jednomyślnością i wszystko byłoby dla całej l1tdzkości musiała mieć i miała jedy- urzędy gminne w~ bierane są przez zebrania 
dobrze, gdyby, jak zwykle, nie zjawili się nie- ne swe źródło w miłości jego dla własnego gminne i winny ich polecenia wykonywać, i 
proszeni panowie socjaliści, którzy kouiecznie narodu, nie zaś dlajakiejś jego cząstki, choćby opierając się na ustawie gminnej z r. 1864, 
chcieli zabrać głos. najbardziej upośledzonej. Tak jest, Mickie- postanowiono z dniem 1 stycznia 1906 r. 

Po pierwszem ich odezwaniu się i ujawnieniu wicz ukochał świat cały, wszystkic;h na nim wpro\l'adl,ić do biurowości gminnej język pol
celu ich przyhycia, obecni głośno zaprotestowali Sopliców i Maćków, Robaków i J anJcieJów, ale ski i wszelkich korespondencyj w języku ro
przeciwko dopuszczeniu do głosu socjalistów. dlatego właśnie, że już przedtem jednaką mi- syjsldm zaniechać. 
Wobec tego przewodniczący, wyjaśniwszy im, łością objął ich na własnej ziemi, w własnym Nadmienić należy, że na skutek przedsta
że to jest wiec narodowy i że zebrani nie ży- narodzie!... Gdyby swe serce oddał tylku l\Iać- wionych przez gminy Bogusławice, Ręczno i 
czą sobie stanowczo ich słuchać,-prawa głosu kom, lub tylko Soplicom, byłby tylko jednym Golesze uchwał gminnych, spisanych w języku 
odmówił. Nastrój wiecu był taki, że c;hoćby lub drugim wieścił przyszłość promienną-a on polskim, postanowiających natychmiastowe 
nawet był im dany głos, zebrani byliby ich ją wieścił całej ludzkości. Takie objaśnienie ze wprowadzenie w gminach języka polskiego, 
zakrzyczeli lub nawet doszłoby do jakiejś wię- strony szanownego mówcy, jak nam się przy- naczelnik powiatu l{\rarenberg polecił zwrócić 
kszej awantury. Zet. najmniej zdaje, nie byłoby nie na czasie... wójtowi rzeczowe uchwały i zażądać objaśnie-

W dalszym ciągu pięknego swego przemó- nia, z czyjej mianowicie inicjatywy one zapadły. 
~~ wienia słusznie bardzo pau Lewy wyraził się, b 

że najdokładniejszem i najszlachetniejszem, - Stowarzyszenie wójtów i pisarzy gmin-
a nawet jedynem wcieleniem myśli i uczuć nych Królestwa Polsldego. W ubiegłą środę 



odbył się w Piotrlwwie zjazd wójtów, pisarzy 
i pełnomocników gminnych powiatu piotrkow
skiego. Oto jego uchwała: 

Niżej podpisani, biorąc pod uwagę, stanowcze, 
wielokrotnie zaznaczone żądania ogółu z d. 12 
grudnia 1905 r.: 1) Zobowiązujemy się 
solidarriie do ścisłego wprowadzania w życie 
wszelkich uchwał gminnych, mających na celu 
unarodowienie gminy, szkoły i sądu; 2) Za
wiązujemy stowarzyszenie wójtów i pisarzy 
Królestwa Polskiego, mając na widoku nie po
litykę, którą wyłączamy ze swego stowarzy
szenia, lecz tylko polepszenie warunków nasze
go bytu (następuje 50 podpisów). 

-- Obrady w biurze powiatu. W ubiegłą 
środę zebrali się w biurze powiatu wójci i pisarze 
gmin, IV sprawie obrad, dotyc~qcych wyborów do 
izby pallstwowej (Dumy.) Wezwanie wójtów 
nastąpiło na skutek rozporządzenia guberna
tora. Podczas obrad zapoznano wójtów i pi
sarzów gmin z czynnościami komisyj i podko
misyj wyborczych. 

- "Sokół Piotrkowski". Przeszło 300 
osób przybyło w ubiegły wtorek do sali Ho
teJu Litewsl\iego, na zaproszenie do zorganizo
wania towarzystwa gimnastycznego w Piotr
kowie p. n. «Sokół». 

Zebranie zagaił p. KJeynft, zaznaczywszy, 
że zadaniem wiecu jest uświadomienie się co 
do charakteru, celu i środków przyszłego «So
lwła» , oraz co do treści slatutu towarzystwa, 
poczem prosił o wyMr przewodniczącego; gdy 
zaś przez aklamację został powołany na pre
zesa, zaprosił na członków prezydjum p.p. J. 
Rosłana, A. Byczkowskiego, J. Majewskiego 
i J. Kozłowskiego i na trzymającego pióro p. 
W. Piaszr,zyńskiego. 

W dłuższem, następnem przemówieniu, poło
żył przewodniczący nacisk na zasadnicze cechy 
«Sokoła»: dzielność, braterstwo, jedność i kar
ność towarzyszów przy ogólnym podkładzie 
narodowym. Odczytawszy potem ważniejsze u
stępy statutu «Sokoła krakowskiego», oddał 
głos obecnemu na sali p. Nowakowi, jako człon
kowi Sokoła krakowskiego, obznajmionemu z 
życiową stroną stowarzyszenia. . 

W prostern a jednak barwnem i ciepłem 
przemówieniu p. Nowak scharakteryzował «So
koła», jako towarzystwo demokratyczne, bez
stanowe i głęboko narodowe) dążące do wyrobie
nia sił, karności i braterstwa II wszystkich, jak 
się sami nazywają «druhów». Aplauzem o
gólnym zabrzmiała sala po jego słowach . 

Przemawiali potem pp. Skoczyński, Nowicki, 
Nildewicz, S. Chrzanowski, Brbnikowsl<i, Szmidt, 
F. Kępiński, Ziembiński, T. Dobrzański i w to
ku tych głosów wyjaśniło się, że : «druhy» po
lacy będą przyjmowani do «Sokoła» bez różni
cy wyznania, że Towarzystwo Cyklistów poda 
rękę młodemu «Sokołowi,> dla szybszego wpro
wadzenia go w życie, i że statut dla gniazda 
piotrkowskiego będzie wkrótce ułożony przez 
obecne prezydjum, łącznie z osobami dobranemi. 
. Gdy program został wyczerpany, prezes od
czytał piękny wiersz El-ego «Do Sokołów» 
umieszczony w poprzednim numerze naszego 
«Tygodnia»; chór zaś przyszłych «druhów» 
odśpiewał pierwszą zwrotkę znanej Solwlej 
pieśni. 

- J)ziwna gorliwość. W ubiegłą niedzie
lę do zakładu fotograficznego, mieszczącego się 
w domu Spana przybyły dzieci, przygotowują
ce się do szkół polskich oraz ich korepetyto
rzy, w celu zdjęcia z nich grupy fotograficznej. 

Dowiedziawszy się o tem policyjny «prystaw» 
Kreczkowskij udał się na miejsce z siłą zbroj
ną w celu rozpędzenia niebezpiecznego zebra
nia. Po wytłomaczeniu mu dopiero nietaktu 
oweg9 kroku, odwołał swą zbrojną asystę. b. 

- Wypadel{ na kolei. W ubiegłą środę 
na stacji osobowej Piotrków o godz. 11m. 40 
wykoleił się pociąg towarowy ~ 116, przyhy
ły z Rozprzy. Po przybyciu na stację osobo
wą, pociąg miał cofnąć się na stację towaro
wą. Tymczasem z powodn źle nastawionej 
zwrotnicy, pociąg wjechał na stojące na żeber
lnl trzy wagony ładowne, a złamawszy kozioł 
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wypchnął je z szyn i zatarasował linję pier
wszą· 

Trzy wagony stojące na żeberklI, oraz wa
gon końcowy pociągu, zostały silnie uszkodzo
ne. U ostatniego zmiażdżona budka smaro
wnika z której smarownik zdołał w porę wy
skoczyć. Z tego powodu pociągi idące w stro-
nę Warszawy zostały opóźnione. b. 

-_ .. Zgon. Dnia 19 b. m. w pociągu po
spiesznym ;N~ 5 pod piotrkowem zmarła żona 
tutejszego majstra mularskiego, Jaszcza. Z po
wodu tego wypadku pociąg oJszedł z opóźnie
niem minut" 45, gdyż musiano wagon zostawić 
na stacji do przybycia władz policyjno-lekar
skich. 

- Powrót reln·utów. Na dzieJl 15 b. m. 
wezwani zostali do stawienia się u Piotrkow
skiego naczfllnika wojennego rekruci tegoro
cznego poboru, którzy przybyli też na czas o
znaczony w Iwmplecie. U mieszczono ich w ko
szarach, nie dawszy im jednak słomy do spa
nia, ani też dostatecznego pożywienia. Ponie
waż nie dopuszczono ich z zażaleniflm clo na
czelnika wojennego, więc w niedzielę 17 b. 111. 

część rekru tów, zabrawszy swe manatki, po
wróciła do domów. Pozostałym kazano na 
drugi dziell powrócić do domów i stawić się 
za d \\'a tygodnie. b. 

- Stróże .domów zamykają w naszem 
mieście od niejakiego czasu hramy o lO-ej 
wieczorem. Interpelowani-tłómaczą się roz
porządzeniem policji. Wartoby rzecz tę wy
świetlić i raz położyć kres bezużytecznym na 
n·aszym gruncie formalnościom, do których za
liczamy, jak nakaz zamykania o tak wczesnej 
godzinie bram, tak również instrukqję obowią
zującą stróżów do pokutowania przed bramą 
przez cały ciąg wieczoru. 

- W Rawie na korzyść niezamożnych ucz
niów tamtejszej polskiej szkoły udziałowej, od
był się dnia 10 b. m. koncert, na który zlo
żyły się: śpiew, fortepian i sl\rzypce, przy ła
skawym współudziale pani Heleny Wichlillskiej 
oraz panów Bajkowskiego, Bilifiskiego i J aś
kowskiego. Szanowni amatorowie tak miejsco
wi, jak i ci, którzy bezinteresownie przybyli 
z Warszawy i okolicy, sprawili słuchaczom 
prawdziwą ucztę artystyczną. Czystego docho
du koncert dał rb. 354 k. 15. Inicjatorom za
równo, jak i wykonawcom koncertu należy się 
też serdeczna podzięka. 

- W ostatlliej chwili dowiadujemy się, 
że w dniu 18 b. m. odbył się za staraniem 
N arodowej Demokracji w Ujeździe w powiecie 
brzezińskim wiec wszechstanowy, bezpartyjny 
przy udziale 2000 uczestników. Bliższych SZ(;7,e
gółów do tej ch wili nie otrzymaliśmy. 

- Socjaliści kwestarzami. W dniu 18 
grudnia do dworu w Gomolinie zjawili się 3-ej 
delegaci, piotrk. podobno P. P. S., ze skromnem 
żądaniem .. rb. 200 na cele partji. Usłyszeli sta
nowczą odpowiedź właściciela majątku, iż 
wbrew swym }lrzekonaniom zadość uczynić pro
pozycji nie może. Z Gomolina kwestarze udali 
się w dalszą drogę, rzuciwszy na odchodnem 
pytanie: «a czo pańsztwo żrobią, jak tu przyj
dzie czarna szotnia»? 

- W gminie Będków na zebraniu kwar
t.alnem, odbytem jeszoze d. 19 paźdz., uchwa
lono Dl. in. wprowadzenie do biurowości gmin
nej języka polskiego, oraz postanowiono dążyć 
do unarodowienia gminnej szkoły elementarnej . 
Ze względu na przeróżne przeszkody-wiado
mość tę umieszczamy w dwa dopiero miesiące 
po jej powzięciu; to też IV chwili obecnej, 
gmina Będków nietylko spolszczyła swoją szkołę, 
ale i zażądała zapewne wprowadzenia języka 
polskiego i do sądu. 

- List z Odessy. O gwałtach w Odessie 
donosi listownie do swej rodziny, zamieszkałej 
w Piotrkowie, jeden ze studentów odesskich. 
Między innemi pisze on: «byłem świadkiem 
jak przełożona jednego z gimnazjów żellskich, 
będąc w zmowie z policją, rozpuściła uczennice 
na czas umówiony, niby to zapobiegając, by u
czennice zdążyły do domu przed pogromem. 
Zaraz po ich wyjściu zatarasowała drzwi od 

.N~ 52 

gimnazjum, a policja napadła i 200 gimnazistek 
położyła trupem. KilklI studentów wpadło od 
tyłu do gimnazjum, by frontowe drzwi otwo
rzyć i ratować uczennice, lecz wówczas pro
fosorowie, znajdujący się w kurytarzu, skiero
wali przeciw nim rewolll·ery i pomoc udarem
nili. Straszna była scena, gdy głowy dzieci 
padały jak kłosy pod razami czarnej sotni i 
policji. Dnia tego, około każdej szkoły pollcja 
dokonywała swej szatat'lskiej sztuki». 

To już przechodzi wszelką zwierzęcość -- to 
przechodzi wszystkie zbrodnie świata! b 

- Dwa wiece, na jakie zebrali się w Piotr
kowie w ubiegłym tygodniu: socjaliści tutejsi i 
nauczyciele wiejscy, zostały przez miejscową 
policję rozproszone. 

- Wiec r. P. S. w Piotrkowie. W ubiegłą nie
dzielę ukazały się nn słupnch telefonicznych, ścia
nach domów i kioskach Illiejskich kartki tej treści, 
dosłownie: «Polska Partja So~jalistyczna. W sali Her
tza przy ulicy Kaza11skiej dnia 17 GrLldnia odbę
dzie się Zgromadzenie Luduwe; pociCf!te7c o 3-ej go
dzinie ». 

Dobrą polszczyzną pisze i polskich nazw ulic u
żywa Polska P. S.! 

Z\vabiona tą pLlblil<a~ją policja, przybyła z licz
nym orszakiem dragonów i rozproszyła zbierające 
się zgromad%enie. 

- l'opłoch w WolborzlI. W ostatnich dniach 
Wolbórz był świadkiem następującego zdarzenia. 
Niedaleko od osady wybuchł pożar. Niebawem zja
wiły się 2 straże ochotnicze z okolicy, przybyłe w 
tej myśli, że na vVolbórz napadła «czarna sotnia:.. 

Chwalebna czujno' ć i dobra przestroga dla «czarnych 
sotni », a zarazem wskazówk,1 dla wsz.\'stkich straży 
ogniowych ochotniczych, do jak ważnej roli wypadl(i 
napadów I uliga6skich mogą je powołać. 

- Rada Tow. DobroczynIlości dla Cbrześcjan 
składa za naszem pośrednictwem wyrazy podzięki 
p. 1\1. BraunOWI za przesłane Towarzystwu rs. 30 
na zakup węgla dla biednych. 

~~ 

OFIARY. 
Zan1iast -vvizyti v()~inszo-vval'J.No

"Worocznych j posyłania biletów złożyli: 

a) Na g.Zodnych do uznania Redakcji: Tadeusz 
Jacobson rb. 3. Teodorostwo Górzyńscy rb. 1. Pe
lagja Byli6ska rb. 1. Rudowski rb. 3. Wł. Kocha
nowicz rb. 5. Jan Szukalsld rb. 3. 

b) Dla analf'abetów do rozporządzenia p. Stani
sła wn Chrzanowskiego: Felicjan Kępiński rb. 5. Gu
staw Lewy rb. 3. 

c) Dla analfa.betów przy Tow. Dobroczynnośc.i na 
książki i kajety p. Beata Jacobson rb. 5. P. Bo
rowski na tablicę rb. 3. 

d) Dla straj7c~tjq,cych ~trz§dni7ców pocztowych: 
Józef Żal'ski rb. 5. Ks. Kowalski rb. L Do·brzań
scy rb. 2. 

e) Na oclwony: M l-pp. R. i Z. Szymańscy 
rb. 3. Felicjan Kępillski rb. 2; M 2-tenże rb. 2; 
J'lg ;)--tenże rb. 2. 

f) Na jednorazowe wsparcie dla osoby potrzebu
jącej tego, do uznania Redakcji p. Radziszewska rb. 2. 

Do ayspozycji To-vv. Dobr. dla cbrześ
cian p. Rejent Dąbrowski rb. 3. 

Na g;loC"luych do uznania Redakcji: W myśl 
odezwy Endel(a: L. Piotrowski rb. 2. S. Pinko rb. 
l. P. Ole61<a Czy6ska otrzymane za lekcje rb. 6 k. 
GG. P. Jadwiga Kwiecińska rb. 3. 

Dla głodnych dzieci na gwiazdkę: Marynka EI
zanowskn: «zamiast cul<ierk6w na choinkę, bez któ
rych może się obyć » , przysłała nam rubelkI>, z mi
luchnym liścikiem; Janek i Jadzia Górzyńscy rb. 1, 
Irenka i J anuś S. rb. 2. Właduś R. «zamiast cho
inki» rb. l (na ochronę oM 1). 

Na Macierz szkolną: strażnicy więzien
ni m. Piotrkowa: Kazimirczak rb. 2. k. 50, Si
tek k. 15, Binienda rb. 1, Baryca k. 50, Piwowar
ski rb. 1. Powyżsi ofiarodawcy obowiązują się na
dni składać po k.opiejce od rubla miesięcznej pen
sji, a zamiar swój ogłaszają, by zachęfJić koJegów i 
wogóle wszystkich do ofiar na Macierz. 

Na sztanda.r naro(lo'Wy ks. JuJjan Bry
lik rb. 2. 

Dla g;loduych m. Wm·szawy ks. Juljan 
Brylik rb. 5. 

Wszystkie powyżej wymienione instytucje zechcą 
się łaskawie zgłasznć po odbiór pieniędzy, do na
szej Redakcj i. 

Złożone na oc7n·on§ .A~ 1 pieniądze wręczyliśmy 
opiekunce p. E. Krzywickiej, która ofiarodawcom 
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8kłada za naszem pośrednictwem serdeczne podzię-
kowanie. . 

Na głodnych 1'obotników Zyrardowa złożone w na
szej Redakcji przez p. M. Brauna rb. 47 kop. 40 
przesIaliśmy do Zyrardowa. za pośrednic~wem Re
dakcji «Gońca Warszawskiego», za kWItem 2196 
z d. 19/XII 05 r. 

'_ .. ~i-~-~""'" 

Zmiany w dnchoWlenstwiB, oraz zmiany słu2boWB. 
- Przeniesieni: wikaljusz parafji Borowno w pow. 

radoms!<owskim, ks. Bartłomiej Jasiak, do. pal:afji 
Skulsko w pow. slupeckim. Nadetatowy wlk~rJusz 
parafji Podwyższenia Św. Krzyż~ w m .. Lodzl, ks. 
Ryszard Paciorkó'.Vski-do parafJI ~aslenlec w po.w. 
gr6jeckim. Wikarjusz pamijl. J ędrzeJ6w .": pow. kIC' 
leckim ks. Tomasz Czap!icln-do parafJI Dąbrowa
G6rnic~a w pow. będzińskim. Wikaljus.z parafji. ~ro
dziec, ks. Antoni Rudnicki-de parafJI J ędrzeJow. 

Kapelan przy Kaplicy prywatnej we ~vsi Guzo~ 
wie, w pow. błońskim, Ks. Stanisław Wllko.sze~skI 
mianowany wikarjuszem parafii Rawa. WlkarJusz 
parafii Dąbrowa Górnicza, Ks. Jan Marszałek, za
twierdzom na stanowisku administratora parafiI Zrę
bice w pow. częstochowskim. Przeniesieni: wika
rjusz parafii J aSJeniec, y ~ow Grojecl~im, Ks. Sta· 
nisław Magrzyk, do parafiI w m. Rawie. . 

Adminislral:or parafii Babsk, w pow. raws!om, 
Ks. Roman Adamski i administrator parafii Czernie
wice tegoż p-tu ks. Jan Cerecho\~ski, .ied~n na 
miejsce drugiego. Wikaljusz parafiI. So~nowlec: IV 

pow. będzińskim, ks. Szymon LukoWICZ l WJkal]usz 
parafii Koziegłów~,. tegoż ~-lu ks. J6zef Broszkle
wicz, jeden na mleJtce drugIego. 

-Ił"lt_ 

Do W. W. P. P. Kupców, Przemysłowców 
Rzemieślnikow m. Piotrkowa i ich 

praktykantów. 

Miejscowe szkoły, niedzielno-handlowa i nie
dzielno ··rzemieślnicza, utrzymywane ze składek 
rzemieślników kupców i przemysłowców m. 
Piotrkowa, uzyskały prawo wyl<ładu w jęz1ku 
polskim; wobec tego w dniu 3. b. m. po dZlęk
czynnem nabożeństwie w koścl~Ie po-.Bernar
dyńskim rozpoczęły one swą dZIałalnosć. 

Przedstawiciele miejscowego Towarzystwa 
Kupieckiego, starsi cechów rzemie~ślniczy(;h, 
kupcy i przemysłowcy, zebrawsz'y SIę ua na
rade w magistracie w dniu 22 lzstopada 1". b. 
zadecydowali: 1) połączenie obu .wy~ieni.oIlych 
szkół w jedną, pod nazwą «NiedZielnej .rze
mieślniczo-handlowej» z podziałem takowej na 
pięć klas: podwstępną, wstępną, pierwszą, 
drugą i trzecią, 2) otwieranie przy niej w mial:ę 
potrzeby oddziałów równoległlch.' 3) dodallle 
do godzin niedzielnych pewnej lIczby godzl~ 
nauki w ciągu tygodnia, nianowicie we wtO~kI 
i czwartki od godziny 7 wieczorem, nakomec 
4) wybrali komite~ do zarządu i opieki nad 
szkołą· . . 

Wywią/lUjąc się z włożonych na SIebie O?O
wiązków, Komitet szkoły m.a zaszczyt zaWla
domić o powyższem wSZyStkIch panów ku~ców, 
przemysłowców i rzemieślników lJasz~g~ mIasta, 
jako też o tem, że· szkoła zosta~a.J uz zor~a
nizowaną na nowych zasadach 1, ze z .ChWl!ą 
zaprowadzenia w gmachu szkolnym ośwleLlellla 
gazowego, około którego roboty już są roz
poczęte, szkoła w pełnym zakresie zacz?ie ?yć 
czynną. Ponieważ zaś jedynie szkoła medzlel
na jest dostępną dla licznego zastępu m~odych 
pracowników, zajętych nieraz od lat lIaJmłod
szych pracą zawodową, a P?trzeba nauki dla 
młodzieży jest przez wszystkIch głęboko odczu
waną jako dźwignia postęp.u w pracy. zawo
dowej, środek do ukształcellla u~ysłu l serca 
każdego człowieka i przygotowama go do god-
11ego pełnienia. obowiązków społecznych; zw:a
.camy się przeto z gorącą prośbą do wszysUnch 
'pp. kupców, prze.my.słow.có.w i rzemieśl?ików o 
:sumienne dopełmeme cIązących na mch obo: 
wiązków względem pow.ierz.o~ej ~ch kieruukowl 
młodzieży, o oddawame Jej mezwłoczne do 
:szkoły, o serdeczną zachętę i pomoc w p~·acy. 

Pamiętajmy, że szerząc OŚWiatę, spełmamy 
jeden z najpierwszych i najważniejszych ?bo
wiązków obywatelskich, że oświata pOWln~a 
ogarnąć jak najszersze warstwy społeczne, ~e 
przy polskim wykładzie prz6.dmiotólV, zupeł~l~ 
2roZLImiałym dla ucznió,,', l przy gorllwosci 
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nauczycieli, szkoła nasza stani~ się niew.ątRliwie 
krzewicielką prawdziwej ośwI~ty, ~OdllleSIe po
ziom moralny i etyczny ucznIów l przysporzy 
krajowi dzielnych obywateli i dobryc.h pra~ow
nilców na ni wie handlu, przemysłu l rzemlOs~ . 

Widząc zapał do nauki młodzież~ naszeJ~ 
która się zebrała w pierwszym dnIU na~k~ 
w szkole i będąc przekonani, że taż młodzlez 
sama doskonale rozumie swoje potrzeby du
chowe, mamy nadzieję, że przy życzliwości 
swoich pryncypałów tłumnie po.dąży o?a do 
szkoły i gorli wie przykładać SIę będZle do 
pracy. . 

W stęp do szkoły jest dostępny dl~ wSZYStkl.ch 
praktykantów bez różnicy wyznallla. W me
dzielę lekcje odbywają się od 10-:-2; od 9 zaś 
do 10 uczlliowie katolicy bywają razem na 
nabożeństwie w kościele po-Bernardyńskim. We 
wtorki i czwartki nauka odbywa się od 7 
wieczorem. Zapisywać uczniów można w każdą 
niedzielę od godziny 10 rano do 2 po pol. 
w gmachu Szkoły Aleksandryjskiej. 

Piotrków Komitet szkoły niedzielnej 
w grudniu 1905 r. Rzemieślniczo-Handlowej. 

Szereg nadużyć. 
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Listy Z miasta i ze wsi. 
VII. 

DAWNIEJ I DZIS. 
Szanowny Panie Redaktorze! Pękły okowy 

krępujące nas; błysła i dla nas .gwiazda ch~
ciaż przyćmionej jeszcze wolnośc~, a. ~dy k~z
dy uczucia swoje wylewa na papIer i Ja ośml~
lam się napisać tę parę wyrazów, aby określIć 
różnicę mięuzy byłą a teraźniejszą naszą szkołą 
handlową, ~1 to IV myśl wszystkich uczących 
się IV owej szkole. . 

Uczęszczając do byłej szko~y hand~ow~J, 
przypominam sobie te trudne me ?O opl~allla 
warunki w jakich się wówczas znaJdowa~lśmy; 
nie dawano nam pojęcia o języku polslnm, a 
gdyśmy nie umieli czego określić po rosyj~ku 
otrzymywaliśmy objaśnienie: «sadiś swołocz,mle~'
zawiec, połuczysz jedinicu»; rozkoszował Się 
najwięcej temi słowami Skabałanow ic,z. . 

Teraz zaś zdaje się, że jesteśmy w zupełn~e 
innej szkole: te c7.yste, a tak nam drog~e 
dźwięki mowy ojczystej płynące z ust UCZCI~ 
wych polskich nauczycieli, dodają nam ChęCI 
do nauki, jakiegoś poważniejszego rozumu, 
widzimy, że ta nauka jest nam niezb~dną. 
Kiedy dawniej z niecierpli wością spoglądallś~y 

na zegar; wyczekując jaknajpr.ęds.zE\go skończ~ma 
Szereg nadużyć, wbrew Manifestowi z d. 30 lekcji teraz patrzymy z Jalnrnś smutlnem, 

października ujawnia się wciąż na szpa.lta~h że cz~s tak błogo spędzany mija. Uczniowie 
pism naszych. Oto w jed.nym ty~ko ~ 5?8 «Gon- spogląda.ją na siebie jakoś życz~iwiej, cz.uć się 
ca», na jednej tylko 6-eJ stromcy, zapisano na- daje jakieś braterstwo, a ~tar~l za?hęcaJą nas 
stępujące fakty: . . byśmy wspólnie pracowalI o Ile Się t? ?a .:v 

W gminie Wiskitki, 152 gmImakó", ~ ze 157 naszej warstwie. Dziś każdy z nas wie. l pOJ
obecnych na zebraniu gmin nem, podpIsało u- muje że dźwiga cegiełkę do nowobuduJącego 
ch wałę o wprowadzen iujęzy ka polsiCIego. N aczel- się gmachu; profesorowie nasi tal~town~m 
nik powiatu dWllkrotnie nakazywał nowe ~ebra- postępowaniem i grzecznem obcho~zemem SIę, 
nia gminne dla odwołania uchwały. Nakomec na przypominają niejednemu z uczmów pozba~ 
3·cim zebraniu kazał spisać uchwałę w myśl wionemu rodziny, lub od niej oddalonemu l 

swego żądania i groźbą a postrachem po~edyń- stęsknionemu - choć na parę godzin gniazdo 
czo zmuszał gminiaka jednego za drugim do rodzinne. 
poclpis::tnia. Steroryzowani w ten sposób odwo- Niemały wpływ wywarła ~a !las mo'~a 
łali prawie jednogłośnie s~vą uc~wałę. jednego z opiekunów,. który powlCdz.l~ł «uczcie 

B. jenerał-gubernator SIedlecki Sykoło~v na~ się i pracujcie, albOWiem wy stanOWICie cząstl~ę 
łożył kary 500-rublo\ye. na pp. Z~l~sl\lego l naszego. naro~u» . S~owa te głębOk? zaryły SIę 
Knapiaka za podżegame Jakoby gmlmaków do w naszej pamięCI l Jestem pewny, ze będą nam 
podpisania w dn. 15 listopada uchwały o za- siłą na przyszłość. '" 
prowadzeniu języka polsldego. . . Uczeń szkoły handlowe,? w Pwtrkowze. 

B. jenerał-gubernator guber. warszaw~kleJ 
Żylow skazał pp. Wincen~ego GUzowslClego, 
Jana Godle\vskiego i Jana Nowatka, za pomoc 
w zreorganizowaniu szkoły ludowej na polsl~ą, 
na miesiąc aresztu. Wyrok nadszedł do pO\:la
tu już po zniesieniu stanu wojenne~o; mimo 
to naczelnik Dmitrjew kazał oskarzonych o 
«zbrodnię» aresztować-co się nie u~l~ło jedy
nie dlatego, że oskarżonych na mIeJscu me 
znaleziono. Den uncjantami byli tu nauczyciel 
Bonkowski i strażnik Wasiljew. 

W Dąbrowie Górniczej, dyrektor sz~o~y gór
niczej I wasznenko bojkotuje nauczycIell pola.
ków i znęca się nad uczniami polakami, pos.u
wając się aż do czynnej zniewagi. Zdarza Się, 
że uczniowie oddają mu ją z powrotem. I 
taki pan dzierży dotąd ster pedagogiczny szko~y, 
taki pan, o którym współrodacy Jego mÓWIą, 
że to «odin skandal». 

A oto na str. 2 tegoż nUUJeru czytamy, że 

w gminie Żychlin, w której l{jll~akrotnie. u.chwa
lano już wprowadzenie do ?lUrOWOŚcI ~ęzyka 
polskiego, komisarz i naczelmk P?dStęPlll~ wy
łudzili podpisy pod uchwałą gmlOy, .napISa?ą 
w dwu ję7.ykach: spisano ją na całej. stroDl~, 
odczytano tylko po polsku,. a ka~~no Ją POdPI
sywać na stronie następnej: ~mllllacy n~e po
dejrzewając podejścia podpisalI. Następl1le do
piero u góry nad podpisami ~mie.szczon~ p~rę 
wierszy po rosyjsku, które SIę me pomIeŚCiły 
na pierwszej stronie. .. 

Tyle w jednym numerze, ~ed?eJ gazety.- a 
faktów takich w każuem piŚmie, w kazdym 
n umerze bez lilcu! 

Czyż ci panowie uie miarkują, że cała ich 
złość, cały podstęp, cały rozpaczliwy opór mu-
szą się rozbić o niezłomną wolę ludu? L. 

~. 

VIII. 
o ZWIĄZKU KOLEJOWYM. 

Obywatelu Redaktorze! Proszę szanownego 
pana Redaktora o zamieszczenie w «Tygodniu» 
wiadomości o związku, jaki został 7.apoczątkowa
ny na kolei W.-W., ponieważ jest wi~kszość do~ 
brej woli, a nie wie, czy dołączyć SJę do tegoz 
związku czy nie; nie wie ~aś dlatego, że są 
jedni nawoływacze do ZWIązku, drudzy zaś 
przeci wni związkowi. . 

Ja jestem tego zdania, że należeć do mego 
nie można. Popierwsze, ponieważ ten związek 
byłby w rzeczywistości partyjny, bo łączyłby 
się z rosyjskim «związkiem związl<ów», a za
tem i razem z nim działać by musiał, co mogło
by nieraz wypaść na naszą szkodę. Podrugie, 
że nawDływacze do tego kolejowego związku 
w naj niestosowniejszy sposób odzywają się do 
ludzi, tak, że jeśli kto nie chce się do n~ego 
zapisać i dawać zaraz składkę, to tak na mego 
wymyślają, że i łobuz uliczny. nie ~miałb~ 
lepiej.. Przemawia jeszcze przecI~v ZWiązkOWI 
to że niema jeszcze ustawy am programu, 
ddpiero je mają drukować; mówić więc dzisiaj 
i obiecywać i okłamywać ludzi b. łatwo. 

W sprawie tego związku w niedzielę 17 b. m. 
urządzono sobie wiec. N a tem wiecu zab~er~li 
głos tylko P. P. S. i S.-D., ale chuć d~Ielll1e 
mówili liczni jednak słuchacze poszlt tam 
zkąd przyszli, nie czekaj ąc końca. Pozostali 
kłócili się wzajemnie jak zwykle i przewo
dniczący p. F. wciąż ich mu~iał god7.ić. i upo
minać by się nie krytykowalI wzaJemrne. 

W drugim dniu, to jest w poniedziałek był 
wiec Narodowy i ten odbył się bardzo przy
zWOJCJe. Po zagajeniu zebrania przez pana 
Kowalskiego staropolskim i religijnem słowem 
«Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus», 
na przewodniczącego obrano pana Rataj ski ego. 
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Pierwszy mówca przypomniał histOlję Polski 
porozbiorowej i mówił w którym zaborze i kiedy 
Polaków najwięcej gnębiono; mówił o odzyska
niu wolIlości osobistej przez nas, wreszcie 
o przepięknym zjeździe w Warszawie w zesz
łym tygodniu braci włościan z całego Kró
lestwa w liczbie 1,500 i przyjęciu ich przez 
Warsząwę, na którem Kazimierz Promyk red . 
«Gaz. Swiątecznej», zaznaczył że po raz pierw
szy Polacy zjechali się na taki wiec kmiecy 
kiedy Polska była u kolebki i zebrali się w 
Kruszwicy, gdzie wybrali Piasta na króla Pol
skiego, a drugi taki wiec-to obecny(*). 

Mowy wszystkich następnych mówcó,r były 
pełne miłości ogółu i Ojczyzny. Zakollczono wiec 
o godzinie w pół do dziewiątej . A. Kopacki. 

(*) Mnsimy objaśnić piszącego i czytelniJ;ów naszych 
że tnl(ich wieców, daleko nawet liczniejszych, było już 
ldlka w ostatnich czasach, tylko że nie oyły one jawne. 
'Wszystkie one urządzane były przez narodową demo-
l(rację . (pj·zyp. Red). 

IX. 
POTRZEBA LOKALU. 

Obywatelu Redaktorze! Czy Piotrków nie 
zdobędzie się na salę koncertową, obszerną, 
dostępną dla wszystkich, w której przedsta
wienia amatorskie, koncerty, rauty, wieczory, 
zebrania stowarzyszeń (a wszak będziemy mieć 
ich kilka) i t. p., mogłyby się odbywać nie przy 
40 st. temperatury i nie przy 300 widzach 
stłoczonych jak śledzie? Podziwiam dopraw
dy· zdrowie piotrkowianek i piotrkow ian, kió
I'ZY duszą się na wszelldch zebraniach w do
broczynności i w klubie cyldistów. Kom isja 
lekarska w Piotrkowie każdemu z nas mogłaby 
dać śmiało zaświadczenie żelaznego organizmu. 
Ale i ten się skruszy przy częstem przeby
waniu w tak wysok iej temperaturze. Spytaj
cie lekarzy, u il u choroby piersiowe i inne z 
przez iębien i a miały początek przy tej 400 tem
peraturze. 

Czyby się nie dało założyć Towarz. akcyjnego 
któreby wybudowało salę, mogącą pomieścić 
do 2000 osób?-Cyfra ta nie wydaje mi s i ę 
przesadzoną, ile że wybiegliśmy na szersze wi-

TYDZ I EN 

dnokręgi, a nasza zapleśniała opat ja w życiu 
społecznym minęła bezpowrotnie. 

J1den z mgczenni7ców 
wiecz01'U Mickiewiczowskiego. 
-~~-

CZAUNA SECINA. 
W cuchnącem bagnie wylęgłe gady 
Kłęhem wypelzły z swych nor na ziemię, 
Przed niemi leci upiór zagłady, 
Jjuny pożarów, śmierć i zniszczenie 
Zwiastuje czarny sztandar ich! 

Ku niebu płynie płacz i jęk dzwonu, 
To murd niewinnych, to miasto płonie; 
W imię rzekomej obrony tronu 
Śmierć zbiera żniwo tam, gdzie powionie 
Zbrodnią skalany sztandar ich. 

Bezkarnie bl'oją zbirów gromady ... 
To .ezarne sotnie., wstrętne wyrzutki; 
Dano im oręż, wskazówki, rady .. . 
Ich zbrodnie --to są podżegań skntki .. 
Dano im czarny sztandar ich! 

* * * Broll się, o ludu, od pewnej zguby 
Bo nie próżnują ciemięzcy nasi, 
I.ch to zamysly, ich to rachuby, 
Ze s ię krwią twoją wolność zagasi
Podrzyj na strzępy sztandar ich! 

Staw orgii tamę, nim się rozleje 
Powódź i wolność twa w niej zatonie. 
Gdy rozhukane zwierze szaleje, 
Ty nóż zabójczy utop mu w Jonie: 
Niech padnie czarny sztandar ów! 

Wodze reakcji! zbyt zaślepieni, 
Odrzućcie wstrętne wall,i narzędzie, 
Bo gdy zwycięztwo nas opromieni, 
To was, Kainów, Bóg sądzić będzie, 
I klątwa świata zmiażdży was! 

D. III - ski. 

Licytacje w obrębie gubernji piotrkowskiej . 
W dniu 29 grudnia, w kancelalji gminy Tuszyn, na 

3-letn i ą dzierżawę dochodów kasy miejskiej Tuszyn z 
miejsc do handlu na rynkach i ulicach Tuszyna, od su
my rocznej 326 rb. in plus. 

- 3 stycznia, w magistracie m. Częstoch owy, na 
3-letnią dzierżawę dochodu z wagi miejskiej w Często
chowie, od sumy rocznej 200 rb. in plus. 

- 2 stycznia, IV magistracie m. Piotrkowa, na sprze
daż partji drzewa nierozprzedanych na licytacji ogól
nej, w leśn i ctwie Piotrkowskim i LubochCllskim, od cen 
zniżonych o 200/0 i pojedyńczych dzielonek bez zniże
nia ceny. 

ć) s 3 e 
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- Na sprzedaż koni, żrebiąt, rogacizny, zhoża w 
ziarnie, siana i powozów w następujących miastach i 
terminach: l) w Brzezinach d, 4, 11 stycznia, 2) w To
maszowie d. 29 grudnia, 2, 5, 9, 12 stycznia, 3) w Stry
kowie 28 grudnia. 

- 3 kwietnia, w piotrkowskim sądzie okręgowym 
na sprzedaż: 1) nieruchomości <część majątIlu Mroga 
Górna . w pow. brzezilJsldm, składającej się z 15 mor
gow ziemi i 160 prętów łąki, bez buclYllków, od sumy 
460 1'0.; 2) nieruchomości, połużonej w m. Jjodzi przy 
ul. Długiej pod .N2 823-a, od sumy 9500 rb .; 3) nieru
chomości, położonej IV Ill. Zgierzn przy ul. Łódzki ej 
pou X~ 265. od sumy 152200 rb. 

6 lcwietnia 4) nieruchomości, położonej w Zawierciu 
pod .~ hi pot. 40-hh, od sumy 15000 rub.; 

- 16 stycznia w sądzie zjazdowym IV Częstochowie, 
na sprzedaż: I) nieruchomości, położonej w . :N o wrj
Częstochowie. przy ul. Zastot.lolnej pod M 59, od sumy 
500 rb.; 2) niernchomości, położonej IV m. Częstocho
wie przy ul. Warszawskiej pod .\1! miejskim 831 i hip. 
1426. od sumy 500 rb. 

- 3 kwietnia, w sądzie zjazdowym w Piotrkowie, 
na sprzedaż nieruchomości, położonej IV Głownie IV pow. 
brzezillskim pod .N2 polic. 70 i h ipoteczno 26, od sumy 
1000 rb. 

- 28 grndnia w Radzie Opielnulczej p-tu olVora-
domskiego na dostawę IV ciągu 1906 roku artzkulów 
żywności dla szpitala Ś. Alcksandra i domu przytrllm 
starców w m. NoworadoJllsku. 

- 4 styczn ia w Sulcjowie na sprzedaż jałowizny i 
bydła, od sumy 110 rb. 

- 16 stycznia w S'1dzie zjazdowym w nI. Jjodzi na 
sprzedaż ni eruchomości, położonych w temźe mieście: 
l) w polu . Pagórzel., od sumy 490 rb. 2) przy ul. 
Smugowdj, należącej uo firmy . R. Biederman>, od su
my 5S0 rb. 3) przy ul. Leszno, Zielonej i Św . Luizy 
pod oM 788, od 5000 rb. 

Rozkład ZIMOWY Ilocią[ów na stacyi Piotrków 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4111. 19 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 111. 27 po poło osobowy 
3 m. 17 po poł. osobowy 
5 m. 30 po poło pospiesz. 
6 111. 20 po poło osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

4 III. 30 IV nocy kury jer. 
4 111. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po poł. osohowy 
1 m. 28 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy 

P-l'zy cTtollz ft do Plot'l'lww a: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 !li. 30 IV nocy o obowy 

Z Warszawy 

11 m. 27 w nocy osobowy 

IM'~.MXr~j~~~;'D:~MZie;~6~M'~~ SALVATOR (W.B.O. 7478) 
396 (8-8) 

DLA HANDLU, PRZEnIYSŁU I ROLNICTWA 

1) 

2) 

w WARSZAWIE 
oznajmia, iż w zakres działalności jego wchodzą: 
w oddziale bankowym: przyjmowanie wkładów i depozy
tów, otwieranie rachunków bieżących, dyskonto weksli, kupno 
i sprzedaż papierów procentowych i dywidendowych, wydawanie 
przekazów, akredytyw na miejsca ]n'ajowe i zagraniczne, zała
twianie konwersyi i t . d. 
w oddziale hypotecznym~ zalatwianie lwpna i sprzedaży 
nieruchOlllości miejskich i JlIajątków ziemskich , lokowanie sum 
hypotecznych i t. d. 

3) w oddziale przemysłowo-technicznym: przyjmowa
nie przedstawicielstw, zakup towarów dla fabryk i sprzedaż ich 
wyrobów, udzielanie zaliczeil na zabezpieczenie wyrobów fabry
cznych i t. d. 

4) 

5) 

w oddziale rolniczymI obsługa finansowa dóbr, gospo
darstw i spółek wiejskich , kupno i sprzedaż płodów rolnych, 
udzielanie kredytów na zboże, wełnę, chmiel i t. d. 
w oddziale leśnym: pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 
lasów, drl!lewa wyrooionego i materyjałów tartacznych, urządza-
nie gospodarstw l eśnych, el{sploatacyja na rachunek P. P. Wła
Rciciel i, szacowanie drzewostanów, udzielanie zali czeń na lasy, 
drzewo i materyjały tartaczne. 

BIURO KRAJOWEGO DOMU ZLECEŃ 
znajduje s i ę w Warszawie przy ul. Włodzimierskiej 5, Tele-

fonu Ni! 6052. 

Współwłaściciele 
firmowi: 

338 (22-18) 

Stani sław ks. Lubomirski. 
Henryk Radziszewski. 
Władysław In. Tyszkiewicz. 

powszechnie znany PLASTER NA ODCISKI' W. BOROWSKIEGO, 
właściciela apteki ~ Wars za ",ie , Prze j azd 10. 

DOSTAĆ MOŻNA WE WSZYSTKICH APTEKACH i SK:tADACH APTECZNYCH. 
__ Cetla h :op. 3 5 za pu<1ełh:o. -..m 

"''",'''''''",,,',,'",,,',,'",,,' I S h :ra.-lzioue zostały n"J.i 
3 WEKSLE I N BLANCO: 

DRUKARNIA 1 mI 100 rubli dwa zaś na 50 ruoli oraz 

M nOBRZAN
' SKIEGO kill~a.monet sl~ebl'l1ych. ,Niniejszem ' ull~e-

waZlllam weksle, gdyby Się takowe gdZie-
kolwiek znalazły. 

• 413 (3-1) Stani.'Jlaw Ol~jni1c. 

W PIOTRKOWIE, 
przy Redakcji "Tygodnia" 

poleca 

wszelkie druki i mateljały 
piśmienne. 

\Vszystkim tym, którzy pragną raQjonaln ie 
p i e l ęgnować swoje zęby i zapobiegać ich 
zepsuciu, zaleca s i ę przygotowany na pod
stawie doświad czeli naukowych, jedyny 
w swoim rodzaju eliksir oraz proszek 

i pastę do zębów 

" .7ymenfol" 
Centralnego Laooratorjum Chemicznego 

W WARSZAWIE. 

14-go grudnia 1905 roku otworzyłam 
""V N o",,"ora4"1o lDs h :u 

Pensję Źeńską 4-ro klasową 
o czem niniejszem zawiadamibm szanow
nych Hodziców i Opiekunów 

Przełożona pensj i 
Marja Marzantowicz 

ul. Krakowska, dom Najmowicza. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rzn ych i kaucyjonowane 

pod fi rmą 

"Warszawskie Biuro O[łoszcń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz
bowej X2 8, wprost Ni ecałej . - Telefonu 
~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

~lWiiiiii"ii.iiiijijii;nii~;jmiPiiiiiiiiii.iiii~iiii~iij;';~ Sprzedaż IV składach apteczn ych, aptekaeh "''''''''",",,,,,,,,,,,,,,'''',",''''''''''''1' 199 i perfumeljach. (5-1) 

00 dzisiejszego numeru dołącza si ę arkusz 
16 pow i eści p. t. 

«O R L Ę T A». 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-!~~~~~~ 

W drukarni .Tygodniu •• Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 
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zawsze w krainie nadzwyczajnych zdarzell i zjawisk 
nad przyrodzonych. 

Szczupły orszak rewizyjny szedł niemal w mil
czeniu, po głuszącej łoskot kroków grubej warstwie 
miału. 

Wreszcie po kilku zakrętach górnicy chód zwol
nili, miał zniknął, poziom gruntu obniżył się znacznie, 
ściany przybrały odcień matowy, a powietrze stało 
się chłodniejsze. 

Wstąpiono na właściwy teren katastrofy. 
Ta część przez wodę była zalaną i ją to właśnie 

badać miano. 
Inżynier z pośpiechem zabrał się do dzieła i po

czął oglądać zagrożone miejsea, które mu Orwid 
wskazywał, naprzemian ze sztygarem. 

Aby uniknąć drażliwych dyskursji i nie prze
dłużać tern swojej roboty, oglądający mało się od
zywał, dwuznaczne tylko i nic nieznaczące, kiedy 
niekiedy wygłaszając zdania. 

Poprzestawał najczęściej na kiwnięciu głową, 
co mogło znaczyć tak dobrze przeczenie, jak l apro
batę zasłyszanych wniosków, lub dotykał palcem 
drzewa, na wpół już przegniłego i zamruczawszy coś 
niezrozumiale, szedł dalej, zapytując: 

- A dużo tego jeszcze? 
Dyrektor w pięć minut zrozumiał taktykę i po 

woli wycofał się z roli przewodnika, tylko sztygar 
nieznużony trwał Ila stanowisku, pełniąc do końca 
swój obowiązek. 
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na jej różowej twarzy występowały ci wa ro:&lwszne doł
ki, j)1'zeciągnęło się bardzo długo, 

- Ha, niema rad y! - westchnął w końcu inży

nier, spoglądając na zegarele - Chciałoby się tutaj 
siedzieć do nieskończoności, a tymczasem obowiązek 

do pracy wzywa. Z tego padołn, zapełnionego ziem
skiemi niebiankami, - tu skłonił głowę przed panią 

Walldą,-trzeba nam, panie Mirski pod ziemię zejść. 

Służę panul-odpowiedział gospodarz wstając. 
- Tam już pewnie czekają. 

- O, naturalnie. 
I czekano też w samej rzeczy. 
U głównego szybu, przy windzie} w pogotowiu 

stało d wóch górników, mechanik i dozorca. 
Nieopodal nich, siedząc na wywrócoJlych wóz

kach, zajęci byli żywą rozmową: starszy sztygar, dy
rektor i Starowolski, który wracając z miasta przez 
kopalnię, wstąpił na moment z ciekawości, 

Do panów tych obecnie przyłączył się kasjer, 
figurka krzywa i garbata. 

- No, . no, no,-z,aczął po przywitaniu.-My
ślałem, że już koniec, a tu się jeszcze nie zaczęło. 

Ciekawe będą oględziny, jeżeli po tych libacjach ca
ło na dół zjedzie. 

- Komeclja,-mruknął chmurnie Orwid. 
- Ładna komedja! - szydził dalej kasjer.-

Niechże taki pulchny klops zleci panie z windy, to 
l zbierać co nie będzie. Rozbije się, jak jaje. 

Starowolski śmiać się zaczął, lecz dyrektor był zły. 
Orlęta. 16. 
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- Zlecieć, to już ja mu nie dam,'- rzekł ze 
stanowczością. -Jeśli przecie zobaczę, że jest pijany ... 

- Pijanym,-podchwycił kasjer,-to on nigdy 
nie bywa. A zresztą, musisz pan wiedzieć z doświad
czenia, że na windzie, spadającej d wieście metrów 
w głąb pod ziemię, człowiek odrazu trzeźwieje. 

- Gorzej z trzeźwym, jeśli cierpi na zawroty, 
jak nieboszczyk pan Mirski,-wtrącił się sztygar. 

- Nie mogłeś go pan po\vstrzymać jako?-rzu
cił tonem wymówki Starowolski. 

- Ale gdzie! Myśli pan, że był na to czas. 
Właśnie spojrzałem w górę, by sprawdzić równość 

spadu, gdy w tern winda zatrzę~ła się i ... tyle wszystkie
go. Pociemniało mi w oczach. Małom sam za nim 
nie wpadł. 

-- Ej! - bąknął kasjer i wykonał ręką, jakiś 
ruch nicokreślony. 

Widząc zaś pytające spojrzenia słuchaczy, przy
sunął się i dodał, zniżając nieco głos: 

- Nieboszczyk prezes pod koniec życia, był 

chwilami bardzo ... dziwny. 
- Jakto dziwny?-spytał sztyga.r. 
- Ano tak, że ja panie, zacząłem go już po-

sądzać o bzika lub melancholję. Czynny, bystry, ener
giczn y, jak przyszedł nań moment, to sia.dał, głowę 

spuszczał lub w dłonie ją ujmował, a naówczas mów 
co chcesz, nie słyszał ni słowa. Guy zaś przyszedł 

do siebie, z tego odrętwienia, starszym się robił o 
lat dziesięć. 

Starowolski głową chwiał z wyrazem zdumienia. 
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Zawalenie się ich groziło nieled wie egzystencji 
całej kopalni, było zatem kwest ją bytu, dla setek jej 
pracowników czy naprawa i to spieszna zostanie zde
cydo\vaną· 

W ich przekonaniu dalsza zwłoka byłaby wprost 
karygodną i stąd, mającą dziś zapaść decyzją, wszyscy 
się mocno interesowali. 

To też stare galelje, zwykle ciche i puste, za
roił szereg czarnych postaci, mających pozór rucho
mych kolumn, służących do oświetlania. 

Każdy z nich miał u pasa górniczą latarkę, nie
którzy w ręku nieśli drugą ; a w długi rząd ustawie
ni, posuwając się naprzód jeden za drugim, wyglą

dali niby sznur żółto-krwawych ogni, które czasami 
przygasały nieco, by znów zabłysnąć jaskra wiej. 

A wówczas, czarna czeluść korytarza, jeszcze 
czarniejszą się zdawała w głębi, tam zaś, gdzie by
ła oświeconą, chropawa ścian powierzchnia migotała 

i lśniła, od blaskiem złota i stali, promieniując ostry
mi kantami. 

Na tern tle pełnem fantastycznej zgrozy, maja
czyły ludzkie cienie, jak gromada duchó\v, lub koro
wód podziemnych widziadeł, jakich każda kopalnia 
jest pełną. 

Dzi wnie grobowo brzmi głos człowieczy, pod 
sklepieniem dźwigającem stusążnio\Vą grubość ziemi. 

Żart mimowoli stygnie na ustach ; to też górni
cy po większej części, poważni są i do śmiechu ocho
ty nie mają, a ich rozmowy i opowiadania krążą 
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